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CENA DZIENNIKA: 
w Łodzi 

Rocznie . . .. <- o ra. 9-k. — 
Półroeznie 2. .... «1 „ 4k 50 
Kwartalnie soe bi e w „w 2k. 50 

-~ w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie Pawa aN rs. 12 k. — 
Półrocznie . . . . . . 6 k. 50 


SOBOTA. 


pismo. przemysłowe, handlowe i literackie. 


| d. Stycznia (2 Lutego) 1884 r. 


CENA OGLOSZEN: 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop., 
za 2 razy 13 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 22 k, za 5 razy 26 k., za 6 razy 
28 kop. 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Kalendarzyk. Biuro Redakcyi 


ULICA CEGIELNIANA Nr. 294/b, 


i Administracyi 


Łódź, d. 2 Lutego. 


Pierwszy nasz artykuł- poglądowy na 
stan interesów tutejszych (w N. 1), wywo- 
łał w „Gazecie Handlowej“ (N. 6), zarzut, 
że cyfry przez nas zestawione, S% sprzeczne 
ze sobą i wyłączają się wzajemnie, a to 
dla tego, że po wykazaniu całego szeregu 
czynników: ujemnych, z których samo po- 
większenie produkcyi, w skutek podwyżki 
ceł oznaczonem jest. ra 5%, w obec obniż- 
ki ceny sprzedażnej w tym samym stosun- 
ku, całą stratę zysków, określiliśmy ró- 
wnie tylko na taką sumę. Przytem referent 
„Gazety Handlowej“ zrobił uwagę, że przy- 
toczone przez nas objawy ekonomiczne, bez 
ścisłych danych statystycznych nie dadzą 
się ująć w przybliżony nawet stosunek pro- 
centowy, a gdy to się czyni, wyniki muszą 


1) Surowce, cena których zale- 
żną jest od konjunktur, sta- 


ji to nowig p e a an a DTe 
być bardzo chwiejne. ; 2) Koszta przerobu i robocizna ` 18, 
- Nieobecność piszącego te słowa, opóźniła| 3) Ażyo, rambursy i t. p. .- a 
wyjaśnienie, do jakiego obowiązuje go po-| 4 Procenty GORE : 4 K 
wyżej przytoczony zarzut, Z obowiązku te-| 5) Niewypłacalnośi . . . 2, 
go śpieszy on wywiązać się -obecnie. 6) Zysk brutto . ; 17 8 


"Dane statystyczne są bezwątpienia wy”| ` 
bormym materyałem do wyciągania wnios- 
ków o różnych objawach ekonomicznych: 
"Pomijając atoli wielokrotny brak danych | 
statystycznych dostatecznie ścisłych i dosta- 
teeznie-wyczerpujących, są objawy ekonomicz- 
ne, które nie mogą być znaczone cyframi. Po- 
mimo tego przemysłowiec, lub kupiec nie może 
nie zwracać nanie uwagi, jeżeli pragnie mieć 


8 Razem 100%, . 

Stosując zatem przytoczone przez nias w 
w pierwszym artykule zwyżki i zniżki, i 
biorąc za średnią zwyżkę niewypłacalności 


następne różnice; 


| wyżej niżej: | 
1) Zniżka o 10%/, 5,70 


możność wszechstronnego  oryentowania się. 2) Zwyżka, 5, 0,90 
Nadto i te dane statystyczne, których zbie- Śl ton Š» 0,10 
ranie jest możebnem, wymagają odpowie- Oś) ly „710, 0,40 
dniego oświetlenia i zestawienia ze znane- 5) sss dne O 0,20. 
mi zkądinąd faktami, bez czego stanowią 6) Zniżka „ By . 0,85 


tylko szereg cyfr, bez praktycznej donioslo- 
ści dla potrzebującego wskazówek, przemy- 
słowca lub kupca. 

Jakaż jest więc droga, prowadząca do tego 
celu, do którego każdy, działający na polu 
praktycznem, koniecznie 1 ciągle dochodzić 
jest zmuszonym? Przedewszystkiem własne 
księgi handlowe, dalejj rezultaty osiągnięte 
przez. inne przedsięb orstwa tegoż rodzaju, 
wreszcie przekonanie, urabiające się pod 
wpływem ciągłego doświadczenia na obra- 
nem polu. Jeżeli doświadczenie jest -do- 
statecznie wytrawnem, a obserwacya dokła- 
dną, to wyciągnięte tą drogą wnioski po- 
zwalają niejednokrotnie oryentować się le- 
piej w handlu i przemyśle, niż. szczegółowe 
dane cyfrowe. 


OR ZEE 
ri u w prasie.—Felietoni- 
wz ay rw leżało na sercu.-—La- 
znie i wanny. „Romans .paryzki.*— Maskarada. — 
Zbrodnia i sprawozdanie „Vesty.“ —Straszny „ruch i 
niepokój w. średnio-zamożnej rodzinie. — Ciekawy 
- Jiścik. 

Gdybyś ze wszystkich potraw najbardziej 
Jubił, czytelniku, makaron z szynką albo 
kaszę jaglaną ze świeżą słoninką, bezwąt- 
pienia, jadając je codziennie sprzykrzyłyby 
ci się i zażądałbyś np. klusek z mlekiem 
albo rosołu z kaczki... gdybyś nadewszyst- 
ko przenosił wstępne artykuły naszego 
Dziennika, albo interesujące sprawozdania, 
o wełnie i bawełnie... bezwątpienia, czyta- 
jąc je ustawicznie, zapragnąłbyś | lżejszej 
strawy i wziąłbyś. do ręki bodaj „Kuryera 
Świątecznego.” W obydwu wypadkach mu- 
siałbyś złożyć ofiarę. rzymskiej maksymie: 
„varietas delectat.. i s 

Otóż prasa codzienna obecnej chwili, u- 
znając w zupełności prawdę zawartą w tej 
starożytnej maksymie, ciężką, całotygodnio- 
wą strawę zwykła urozmaicać w końcu ty- 
gódnia lekką 0 wypadkach bieżących opo- 
wieścią... i ztąd się wziął felieton! iż ne 

W. tym rodzaju pisma cełują przed wszyst- 
kimi francuzi, dzięki językowi zdolnemu w 
kilku slówach hajlżejszę wyrazić myśli. Fe- 


Razem 1,60. 6,55 
. Ceny wyrobów zmiejszyły się zatem o 
4,950/,, t. j. bezmała o 5'/, jak to właśnie 
przytoczyliśmy w naszym artykule. 

Do tkalni, wyrabiających tkaniny suro- 
we, rachunek powyższy stosuje się z nie- 
wielką zaledwie zmianą. (Co się zaś tyczy 
tkanin upiększonych, gdzie farby i.t. p. 
wprowadzają większe różnice w kosztach 
przerobu, ceny tych tkanin uległy też rze- 
czywiście daleko mniejszym zmianom, skut- 
kiem czego zbilansowanie tych wszystkich 
gałęzi przemysłu, daje ostatecznie w przy- 
bliżeniu ten właśnie rezultat, jaki przyto- 
czyliśmy w naszym artykule. M: 


"|lietoniście franenzkiemu bardzo wiele wol- 
no, wiele uchodzi, byleby imponował talen- 
tem, zachwycał formą, porywał dowcipem. 


tam płacze, tu współczuje, tam szydzi—a 
zawsze na dnie wyrażanych uczuć niby o- 
sobistych, ukrywa myśl poważniejszą—ogól- 
úg Wolno mu tak lub inaczej wyrazić 
daną myśl lub projekt, a im dowcipniej 
tem lepiej, To juź rzecz talentu. | 

Dziwnem więc wydaćby: się. musiało, gdy- 
by ktoś na sposób przedstawienia danej 
myśli odpowiedział felietoniście poważnym 
wstępnym artykułem, nie dotykając wcale 
treści. 

Tak omówiwszy się, muszę się wytłóma- 
czyć z tego, co mi ciężkim kamieniem leży 
na sercu: i 

W pierwszej mojej pógadance, podnosząc 
rzadkie istotnie zalety “dzielnej. tutejszej 
straży ogniowej, stawiałem ją niejako za 
przykład wszystkim w kraju jej współto- 
warzyszkom. Dla uwydatnienia zaś kole- 
żeństwa, harmonii pomiędzy jej członkami 
i poświęcania się wzajemnego, przytoczy- 
łem zabawną rozmowę z pewną (ciemną 
oczywiście) matką strażaka ogniowego, któ- 
ry w prostocie poczciwej nieopuszczał ani 
jednego pogrzebu swych kolegów. - Dodaję, 
że -z poglądami matki owej wcale się nie 
solidaryzówałem, jak to zaznaczyłem wy- 
raźmie, a rzecz cała była opowiedziana nie 
w żaćnym innym celu, jak. dla zamanife- 


100/,,. z, powodu, że niewypłacalności sa |1, 
niewa odzew dłzy oz ZARY? BARY Bia BĘ, 


się drzewem, 
Opoczna, Końskich, . Szydłowca, Suchednio- 
wa, Ostrowa i Bodzechowa, bez względu na 
swe wysokie nieraz zależy, o-ile nie zostaje 
przerobiony -w miejscowych  walcowniach 
na„żelazo handlowe, lub odlewy, w skutek 
wysokich kosztów przewozu nie może słu- 


URE | 


żyć do wyrobu stali, pomimo że obowiąz- 
kiem jest powstałych w kraju stalowni uży- 
cie materyału krajowego. Łatwiej sprowa- 
dzić np. do Warszawy surówkę morzem 
przez Gdańsk ze Szkocyi i Anglii, bo cena 
jej nie przewyższa obecnie 1,56 — 1,70 rs. 
za centnar, gdy tymczasem każda surówka 
krajowa nie spada poniżej. 2 do 2,20 rs. 

Brak paliwa lub zależność jego obfitości 
od położenia „lasów, oraz chęć wyzyskania 
siły spadków miejscowych rzek, zmuszało 
założycieli zakładów hutniczych rozrzucać 
takowe na wielkich obszarach. Ruda żela- 


ANA prepwozi miy teraz? Fop po i10 


stowania zalet straży. Być może, iż spo- 
sób wykonania był niezręczny, rzecz to bo- 
wiem talentu i tutaj... nie mam prawa nic 


Tu wzrusza, tam ubolewa, tu się śmieje, j powiedzieć. Natomiast z niepomierną przy- 


krością wyczytałem w Nr. 24 z r. b. gaze- 
ty „Lodzer Lageblatt” sprostowanie, jako- 
bym inkryminowaną rozmową niby „wziętą 
z powietrza* mógł wywołać nieporozumie- 
nia: w danej sferze. Nie przypuszczam, że- 
by ktokolwiek, rozumiejący dobrze język 
polski, mógł podobny, z zabawnej rozmowy 
wyprowadzić wniosek. Ileż to bowiem w 
życi bywa zabawnych rozmów?.. W końcu 
zapewniam uroczyście szanowną gazetę, że 
o sprawach tak wysoce obywatelskich, jak 
tutejsza straż ogniowa nie. potrafiłbym pi- 
sać bez poważnego przedtem namysłu. 

Tak oczyściwszy sumienie, przejdźmy do 
porządku dziennego. 

Łatwiej atoli mieć w Łodzi czyste su- 
mienie, (albowiem liczba paraj obudwu 
dominujących tu wyzpań ma być powię- 
kszona), aniżeli przeciętnemu łodzianinowi 
być czystym na ciele. To juź rzecz nieco 
przytrudna, że nie powiem niepodobna. 
Istotnie, skoro- dotychczasowa: hygiena. u- 
znaje za najlepszy środek dezinfekcyjny— 
wodę,.a najpraktyczniejszemi. : instytucyami 
do obmycia grzesznego ciała... [tak zwane 
gdzieindziej łazienki, wanny, łaźnie parowe 
etc—wW Łodzi zdawać się może, że tego 
rodzaju instytucye : są -co najmniej. zbytecz- 
nemi, Na sto kilkadziesiąt tysięcy mie- 


>) 
PEP R E ea Z RE aj 
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„ Ogłoszenia przyjmowane.są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. l 


wiorst do wielkich pieców, zkąd znowu su- 
rówka przewożoną bywa do pudlingarni 
odległych o 6, 10, 20 a nawet 50 i 80 
wiorst. Pudlingarnie również nie zawsze 
znajdują się na miejscu łącznie z walco- 
wniami, skutkiem czego półprodukt pudlo- 
wy znowu potrzebuje przejechać się 6—15 
wiorst. Byłoby to niewiele znaczącem, gdy- 
by huty połączone były kolejami. Właści- 
ciele zakładów pobudowali wprawdzie wła- 
snemi siłami doskonałe szosy z żużla swych 
pieców, . miejscami wszakże transport odby- 
wa się po przez bagna i piaski. Z podno- 
szeniem się cen drzewa, robotnika oraz 
sprzężaju oczywiście podnosi się również 
cena surówki do tego stopnia, że wytwarza- 
nie jej jest częstokroć niemożliwem, gdyż 
nawet dla miejscowych pudlingarni mate- 
ryał ten bywa już za drogi i przerób jego 
nie daje odpowiedniego zysku. W tem leży 
przyczyna ograniczonego wytworu. surówki 
i zbytniej szczupłości robót górniczych, po- 
mimo że wytworzona ilość jest zaledwie 
maleńką cząstką tego, co Polska sprowa- 
dza z Angli, Szląska, Szwecyi, Morawii 
i Węgier. A 

Wraz z przeprowadzeniem kolei Dąbrow- 
skiej, a zwłaszcza odnogi Koluszki-Bodze- 
chów przykry ten stan cokolwiek się zmie- 
ni... naikorzystniei, „iednak.„Alackech -tly 
na miejscu kopalnie, piece i walcownię. 
Inne zaś rozrzucone zakłady nie wiele zy- 
skają w omawianym względzie gdyż odle- 
głości pomiędzy niemi są znów za małe, 
aby dwu i trzykrotne przeładowywanie na 
wagony nie zaciężyło silniej, niż transport. 
Już więc z tego powodu potrzebne są zmia- 
ny. Stają się one niezbędnemi wobec za- 
stosowania węgla kamiennego zamiast drze- 
wa, owego węgła, który ma uratować ciężką 
obecnie sytuacyę. 

Zagrożone niejako w swem istnieniu wal- 
cownie, w skutek: drożyzny właściwego ma- 
teryału surowego, przekształciły do pewne- 
go stopnia zwykły sposób przerobu. Rzu- 
cono się ogólnie do kutych<głamków, od- 
padków od przerobu żelaza, otoczków, 
wreszcie relsów żelaznych, których ogromna 
ilość nagromadziła się w skutek zastąpienia 
ich relsami stalowemi. Pobudowawszy tak' 
zwane piece szrutowe——lub wprost stosownie 
do możności, w pakietach przerabiano to 
wszystko ua półprodukt spawalny (szwejso- 
wy), lub żelazo gotowe. Ceny tych mate- 
ryałów były bajecznie nizkie jeszcze przed 


szkańców, czy dasz wiarę czytelniku, jest 
jeden tego rodzaju: zakład, do którego 
wchodzi się ze złożonemi kornie na pier- 
siach rękoma i szeptem modlitwy „Pod 
Twoją obronę uciekamy się.“ i drugi cał- 
kiem już niemożebny dla tego, kto przy- 
wykł nie już do komfortu, lecz do najzwy- 
czajniejszego porządku. | 

A. przecież nie trzeba się uciekać wcale 
do sposobów wyższej matematyki, ażeby 
obliczyć, że porządnie wystawione łaźnie 
w %odzi, dawać mogą równie porządne do- 
chody, wobec tej okoliczności, że zakład te- 
go rodzaju znalazłby się jak Robinson 
Kruzoe na wyspie sam jeden, bez źadnej 
konkurencyi. Przypuszczam zatem, na za- 
sadzie konsumpcyi mydła (pódług własnej 
statystyki), że na 100 łodzian, dwóch przy- 
najmniej będzie miało ten szlachetny zwy- 
czaj, by raz na tydzień uciec się do wspo- 
mnianego. cywilizacyjnego środka nie w do- 
mu, lecz w podobnych instytucyach. Licząc 
tedy po kop. 50 za jedną wizytę, wypadło 
mi rs. 214 kop. 14*/, dochodu dziennego 
brutto, nie licząc osób przyjezdnych, które 
jak wiadomo bardzo lubią się kąpać w ró- 
żny sposób... rozumiem więc, że i netto po- 
winnoby być nęcące. Warto się nad tem 
namyśleć. f 

A. teraz pozwólcie mi, piękne czytelnicz- 
ki, jak owemu filozofowi, który od kwestyi 
stosunku ducha' do materyi, od filozofii 
Berkleya, Fichtego, Humęgo i Kanta, do- 


zez LA 


paru laty, lecz gwałtowny popyt potroił|kich razach nadmiaru kandydatów, w po- 
już prawie ich wartość a relsów, które naj-|trzebie każdy fabrykant zmuszony jest szu- 
więcej dawały zysku, zwłaszcza też dobrych |kać obcych bogów. | | f 
marek dziś juź dokupić się trudno, Teni O syndykacie zawiązującym się na wzór 
rodzaj przerobu pobudził przemysłowców zagranicznych pomiędzy fabrykantami žela- 
do zakładania i w innych okolicach nie-|za, pomówimy innym razem; obecnie zaś 


| 


znaczny. Szczególnie rosyjskie średnie ga- 
tunki były z tego powodu. dobrze płacone. 
Interes terminowy miał przebieg cichy, bli- 
skie terminy nie były ani żądane, ani na- 
wet notowane; jesień zyskała 25 f., dalsze 
terminy 50 £. Kukurydza bez zmiany, bez 


ielki § j ` j j ; ženi rotu; dalekie terminy straciły nominalnie 
wielkich hut, —coś w rodzaju przestarzałych | notujemy tu jeszcze pogłoskę o założeniu | obrotu; da ie ten LO) j j 
fryszerek,—składających sę ; pieców ró: przy fabryce stali na Pradze w Warszawie |50 f. Mąka żytnia: usposobienie bardzo do 


towych i młotu najczęściej wodnego. Osią- | pudlingarni specy 
gają oni na tem ogromne zyski. Takie ku-| drut. 
Źnice istnieją np. w Baczkach obok £ocho- 

wa (stacya dr. żel. Petersburskiej) i około 
Mławy w Radzanówku; ta ostatnia znacznie 

się teraz powiększa i zaprowadza młoty 
parowe. Ten rodzaj wyrobu żelaza chara- 
kteryzuje szczególniej waleownię istniejącą i 
w Warszawie na Koszykach, gdyż zakład| Sprawoz dania targowe. f 
ten nie mogąc korzystać z surówki krajo-| Targi berlińskie. (Sprawozdanie tygodnio- 
wej 'posiłkuje się głównie pomienionemi | we (do dnia 30 b. m.). z! i i 
materyałami i na 6 czy 7 pieców spawal-| Ostatni tydzień przyniósł widoczną zmia- 
nych ma zaledwie 5 pudlowych zamiast |nę w interesie zbożowym, zmianę na le- 
24 do 28 tj. tylko w */, części używa wła- |psze. Głównie wpłynęła na polepszenie u- 
ściwego półproduktu. Do zastosowania ta- | sposobienia, jak zwykle, Ameryka. Wi- 
kiego sposobu zmusza samo położenie w |docznie interes . amerykański spoczywa 
mieście stołecznem - przy krzyżujących się|w solidnych „rękach, gdy z tak zacie- 
5 kolejach żel. i usprawiedliwia tem samem nionego położenia, mimo znacznych u- 
racyonalność istnienia podobnego zakładu |padków, wychodzi zwycięzko. _ W ostatnim 
w mieście. Resztę materyału zakład ten |tygodniu odpłynęło ze Stanów Zjednoczo- 
sprowadza z Anglii posiłkując się tylko w |czonych 223,000 kw. (w poprzednim tygo- 
ostateczności surówką krajową na najlepsze | dniu 162,000 kw.), nadto powiększono fracht 


alnej do wyrobu żelaza na 


Wiadomości handlowe 
i przemysłowe. 


gatunki żelaza. 


z 3 na.8*/, sz, a „Visible supply” zmniej- 


zej | i ty si 5 4,850,000 busz. 
Jak wyżej zaznaczono t. zw. złamki, od. |szyły się 2 35,025,000 na 34, P0,900 
padki, eii it. p, sprowadzane z głębi pszenicy, pomimo to wszystko jednak, ceny 
Rosyi a nawet z Galicyi, są już dość rzad- | Znacznie się podniosły. 


kie i wyczerpują się szybko, jeszcze szyb- 


Anglii również powiodło się intere- 


ciej podnosząc się w cenie. Nie przeszko- Handel m; PI u zee? An 
dziło to przedsiębierczym dostawcom do j#andel 1 podnieść ceny. 


porobienia na tem majątków. 

Wytwarzanie żelaza i w tym więc kie- 
runku znajduje się zagrożonem, a stan ten 
musi istnieć do czasu otwarcia kolei żela- 
znej, która więcej jak wszelkie cła zdolną 
jest wprowadzić przemysł żelazny na wła- 
ściwe normalne tory. Będzie węgiel, będzie 
komunikacya, to będzie wszystko. Pole 
zbytu bowiem jest zapewnione i tak obszer- 
ne, jakiego żaden okręg hutniczy nie po- 
siada w granicach państwa. Jako żelazo 
handlowe rozchodzą się obecnie wytwór hut 
tutejszych do Berdyczowa, Żytomierza, Wło- 
dzimierza woł. nawet do Kijowa, po wię- 
kszej części przez Lublin, który staje się 
pośrednikiem, z drugiej znów strony zasi- 
lamy Wilno, Grodno, Dynaburg, i Witebsk, 
w przyszłości zaś — pod postacią stalowych 
relsów i bandaży, wyrabianych obecnie prze- 
ważnie z surówki zagranicznej, spółzawo- 
dniczyć on będzie z hutami głębokiej Rosyi. 
cel aruge zeBzNEJĘ mty E kipate ratse 
prywatne i rządowe dają mało śladów ży- 
cia. Rozpoczęto wszakże w niektórych miej- 
scach roboty poszukiwawcze,uwieńczone zosta- 
ły pomyślnym skutkiem jak np. na gruntach 
dominium Chybice (szamb. Zaborowskiego) 
gdzie znaleziono bardzo ładną rudę. Rzu- 
ców podobno przygotowuje się do zmian. 
Czy znów Rzuców ma być najrzutniejszym? 

Dziwnem jest także dlaczego młodzież 
narzekająca na trudność znalezienia pracy 
powtarzająca pacierz o cudzoziemcach, nie 
udaje się na praktykę do but i kopalni. 
Nie posiadając bowiem -w kraju odpowie- 
dnich szkół, tam właśnie pod światłem kie- 
rownictwem naszych zawiadowców, znaleźć 
może sposobność nauczenia się choćby tylko 
praktycznie tego, co potrzebnem jest do do- 
zorowania i prowadzenia robót. Dawniej 
bywało po 10—15 praktykantów przy kaž 
dym prawie zakładzie i kopalni, a maj 
możność wyboru zarząd zakładu mógł 
miarę zasług obsadzać krajowcami wszy 
kie posady wakujące. Gdy zaś niem 


, 


szedł do bardzo logicznego zresztą w 
sku, że nie jest dostatecznie stwierdzonem, 
czy p. Władysław jest blondynem, czy nie 
przenieść was z wanny do teatru, a ztąd 
na_maskaradę, 

Otóż z obowiązku skrzętnego kronikarza 
wypada mi podzielić się z wami wrażeniem 
odniesionem z „Romansu Paryzkiego” i z 
bardzo ładnej sukni, w pierwszym akcie, p. 
Zielezińskiej, benefisantki. Co do pierw- 
szego, to Feuillet mógł tak dobrze nazwać 
swój romans „paryzkim,* jak „warszawskim”. 
a nawet „pacanowskin,” gdyby oczywiście, 
w Pacanowie był balet. Co w tem bowiem 
paryzkiego, że młoda mężatka, kochająca 

ogatego męża bardzo—o bardzo! aż przez 
ki tygodni, to jest dopóki tenże, dziwnym 
zbiegiem zdarzeń, nie ujrzał się notabene 
przez szlachetność swoją, płatnym depen- 
dentem bankiera—ucieka następnie od męża 
do Ameryki z pewnym impressario w ce- 
lach karyery artystycznej? Albo cóż znów 
tak dziwnego, że bogaty bankier lubi ko- 
bietki i przez kobietki rujnuje szczęście mło- 
dej kochającej się pary? 

Fabuła dość zresztą wyzyskana, węzeł 
dramatyczny sztucznie zawiązany, a rozplą- 
tany tylko dzięki przypadkowi, nie czyniły 
tego potężnego wrażenia, jakiegoby spodzie- 
wać się należało od Feuilleta. 

W obec więc tego, benefisantka tylko pa- 
"yzkim krojem sukni swej przypominała 
nam „Romans paryzki.*. Nie będąc wszakże 
biegłym w kunszcie krawieckim, nie mogę 
wam, piękne czytelnięzki, dać w tym przed- 


nio- | 


I 


ten wydaje się sztucznym, a kłopotliwe po- 
łożenie konsorcyum spekulantów zbożowych 
w Londynie i Liwerpoolu, o którem wspomi- 
naliśmy dawniej, budzi poważne obawy, jest 
pewna nadzieja, że byle się tylko udało o- 
próżnić bez znacznych strat, zawalone skła- 
dy, interes wyrówna się i uporządkuje spokoj- 
uie. ;Zzewsząd dochodzą pomyślniejsze wiado- 
mości, tylko z i ati „Niemiec 
skarżą się na brak zbytu, pomimo nizkich 
cen, a w Rosyi stan handlu przedstawia 
się wcale niepomyślnie. W Odessie na 
składach było z początkiem stycznia 1,814,000 
czętw., nie licząc znacznych zapasów pry- 
watnych. Właściciele nie chcą się zdecy- 
dować na nizkie ceny i czekają na lepsze 
czasy. W Rumunii handel zbożowy w 
zupełnym zaniedbaniu; wywóz w. zupełnym 
zastoju, tylko kukurydzę sprowadzają piwo- 
warzy z Szlązka i z Poznania. 

W pośród ogólnie pomyślnego stanu, targ 
berliński wyróżnił się znowu, ale tym ra- 
spodziewanie znikły zwyżki uzyskane w po- 
przednim tygodniu, interes zmalał, tenden- 
cya osłabła. Pszenica szła początkowo za 
korzystnym prądem zagranicy, lecz wkrótce 
rynek został przepełniony, co doprowadziło 
do natarczywej podaży. Okolica, która sta- 
nęła początkowo do kupna, cofnęła się, zo- 
stawiając interes miejscowym. Ceny na 
blizkie terminy dorównały przy końcu ce- 
nom poprzedniego tygodnia, na cz. lp. zy- 
skały nieznaczną zwyżkę, na dalsze termi- 
ny 50 f£. Zwyżka, jaką żyto początkowo 
uzyskało, była jeszcze mniejszą i handel 
tym artykułem nie był tak ożywiony. W koń- 
cu okazało się nawet obniżenie cen (25 f. 
na bliższe, a 50 f. na dalsze terminy), któ- 
rego powodem był zupełny brak zaintere- 
sowania w dwóch ostatnich dniach tygo- 
dnia. Małe dowozy koleją zostały chętnie 
przyjęte przez młynarzy, którzy również za- 


ąc|silali się i w miejscowych składach. Wy- 
w|wozu brak zupełny. Owies był skąpo do- 
st-|stawiony, skutkiem tego ceny trzymały 
a w ta-|się dobrze, 


pomimo że popyt był nie- 


miocie wyczerpującego sprawozdania; nad- 
mienię atoli, że suknia owa była koloru 
zielonego, ubrana atłasem, z mnóstwem kwia- 
tów w górnych okolicach zręcznie wyciętego 
półkola. 

W końcu, gra artystów staranna, miejsca 
wszystkie pozajmowane, co się słusznie na- 
leżało utalentowanej artystce— składały się 
na dobre przepędzenie wieczoru. - 

Doroczna maskarada na szpital i ochrony 
dla dzieci, odbyta w ubiegłą środę, wypa- 
dła świetnie. Tłum intrygujących, intry- 
gowanych i tańczących, oraz niekłamana 
wesołość wszystkich razem, pełna taktu i 
zdrowego. humoiu stwierdzały, że łodzianie 
umieją nader szczęśliwie łączyć „utile cum 
dulci.” - 

Barwność kostyumów, staranność tualet, 
przypominały osławioną trzecią maskaradę 
warszawską a doborem towarzystwa miała 
bodaj pewną wyższość nad pierwszą. 

Co do intryg, te bywały mniej lub wię- 
cej zręczne, nigdy przecież nie przekraczały 
tonu dobrego wychowania i towarzyskiego 
taktu. 

Prowadzeniem  inteligentniejszej intrygi 
odznaczała się biała maska z takąż koron- 
ką na głowie, dwa dyabełki nader milu- 
chne stworzonka, ze strzałkami kupidyna—- 
i cyganka trzpiotk 
opuściłem salę... 

Inne zresztą nie zbyt siliły się na wynaj- 
dywanie zaciekawiających tematów: 


;— Znam cię, — zaczepia mię czarne do-! Jestem atoli dość 
mino, uderzając mię wachlarzem po ręku. 


a, pod wrażeniem której |czyć się na życie w poznań 


bre. Popyt wcale się nie zmniejsza, mły- 
ny mo eNi 'w pełnej sile. Zaofia- 
rowanie zamiejscowych młynów osłabło. Mi- 
mo to młyny miejscowe nie zapewniają do- 
statecznego zysku i- opłacają się tylko z po- 
wodu wysokich cen otrąb. Pasza w ogóle 
jest bardzo poszukiwaną. Obroty termino- 
we były nieznaczne, bliskie terminy zyska- 
ły 5 f, odleglejsze straciły 10 f. Olej skal- 
ny, w zupełnem zaniedbaniu; nieliczne za- 
kupy ograniczały się do potrzeb najniezbę- 
dniejszych, a i te były często robione wprost 
w Bremie. Olej skalny w pierwszych dniach 
był tylko na termin cokolwiek kupowany 
po cenie nominalnej, niezmienionej. Dopie- 
ro w poniedziałek zwiększyło się zaofiaro- 
wanie, skutkiem czego ceny straciły 60 f, 
później poprawiły się o 20 f. — Dowozy 
spirytusu niezmiernie obfite, przewyższają 
zapotrzebowanie i idą na składy. Handel 
! terminowy bardzo spokojny; zaofiarowanie 
zarówno słabe, jak i chęć kupna; w osta- 
tnich dniach z powodu zupełnego braku od- 
bytu, uwidoczniła się silna chęć sprzedaży, 
co jeszcze większą spowodowało ospałość. 
Ceny terminowe zakończyły 40 f. niżej, ce- 
ny w miejscu o 20 f. 


Wełna. (Bradford 24. Stycznia). Na targu 
nie daje się zauważyć żadna zmiana; obro- 
ty małe, a ogólna tendencya skłania się ku 
zniżce. Interes dotyczący przędzy idzie ci- 
cho i przewlekle; ceny nominalne trzymają 
się mocno, natomiast żądania przędzarzy 
dałyby się cokolwiek obniżyć. Towary nie 
budzą interesu. Notowano przędzę zgrzebną, 
za funt: podwójną N. 40 po 1,10*/,—-2,1 sz. 
podwójną N. 36 po 1,8*/,— 1,11*/, sz., po- 
dwójną N. 32 po 1,7—1,87/, SZ., podwójną 


N. 48 po 2;10—3 sz., podwójna 20 po 
2,10—1,9 sz. 
nika Pódzika 
Kronika Łódzka, 

F Konfirmacya. Nauka dzieci ewange- 
lickich parafii łódzkiej, mających być kon- 
firmowanemi w roku bieżącym, rozpoczęła się 
w języku niemieckim z początkiem Stycz- 
nia. Dla dzieci zaś pobierających naukę 
w polskim języku, zacznie się kurs we wto- 


rak dnja 5 uteso. Ubrąsza się zatem 
wszystkie interesowane osoby, aby w tym 
celu dla zapisania swych dzieci zechciały 
się zgłosić: do miejscowego pastora X. 
Rondthalera. 

(—) Nagły wzrost Łodzi staje się powo- 
dem wielu niedostatków i niedogodności; 
pomijając różne braki, których mieszkańcy 
miasta doznają z powodu niemożliwych na 
razie ulepszeń w komunikacyi, brukach i 
t. d, co tylko przy wielkiej staranności i 
znacznych kosztach uskutecznionem być mo. 
że—zwrócić wypada uwagę na niski stan 
gospodarstw w okolicy, z czego wynika tru- 
dność zaopatrywania się w niezbędne po- 
trzeby do życia. Okolica podmiejska, w 
gruntach lekkich, podzielona na drobne o- 
sady, nie dostarcza tego, co w wielkiem 
mieście jest niezbędnem: ani warzywa w 
wyborowych gatunkach, ani owoców oko- 
liczni koloniści nie dostarczają. Nie wi- 
dzimy tutaj tych ogrodów i sądów, jakie 
szerokim  wiankiem otaczają Warszawę, 
Przemysł i pracowitość osadników niemiec. 
kich, tak powszechnie wychwalane, ograni- 


— To jeszcze nie wiele świadczy o twoich 
obserwacyjnych zdolnościach, maseczko-—od- 


powiadam umiarkowanie rózrzewniony —|Q 


w łodzi wszyscy się znamy. 

— Wiem z kim się żenisz. 

— Ach! widzę, że się bawisz ploteczkami, 
nie mam bowiem wcale zamiaru rozstać się 
z celibatem,—odparłem nagle, oddawszy do- 
mino w szczęśliwsze ręce: 

Aliści zbliża się jakiś podloteczek, 

— (oś taki poważny jak książę Bismark— 
poczęło naiwne dziewczę, 

— A ty maseczko przywykłaś do weso- 
łości drugiej zgłoski nazwiska księcia-— od- 
parłem, straciwszy w tłumie białą sukienkę, 

— Myślisz żeś fanfaron, że piszesz felie- 
ton, ale daleko ci do fanfarona, — napada 
na mnie inna, 

Tu juź nie znalazłem nie na odparcie 
masce, która sądziła, że przydomek fanfa- 
rona może być dlą mnie pochlebny — i po- 
cząłem rozmawiać z zakonnikiem o zniko- 
mości świata tego... 

Zaledwie kończę ostatnie o maskaradżie 
słowa, aliści dowiaduję się o strasznej zbro- 
dni dokonanej w Warszawie na 80 letnim 
starcu Miroszewskim. „Człowiek nie jest 
pewny dnia ani godziny,” wnioskuję filozo- 
ficznie i przychodzi. mi na myśl zabezpie- 


pieczeń życiowych „Vesta,” aczkolwiek 
to już wiadomo, nie posiadam 
matki, ani żony, 


, jak 
i dam ani ojca, ani 
ani zdaje mi się, dzieci. 
zdrów i pochlebiam sobie, 
dobrzę zbudowany, ażehym nie mógł być 


skim banku ubez- N 


czają się do produkcyi zwykłych gatunków 
kartofli, brukwi i w niewielkiej ilości ka- 


|pusty. Mniejsze miasta, jak np. Łowicz, 


Mszczonów i inne Rze Ra jeszcze - od nich, 
lepiej pod tym względem są uposażone. 
Kilka TE A jak pp. Astadtów, leżących 
w mieście, prowadzonych z wzorową sta- 
rannością, potrzebom wielkiego miasta po- 
dołać nie mogą; okoliczni zaś koloniści od- 
dani ręcznym warsztatom tkackim, poprze- 
stają na produkcyi ogrodniczej na własne 
tylko potrzeby. 2 tych to przyczyn targi 
łódzkie są zaopatrywane bardzo słabo, a 
(że produkt przywieziony zazwyczaj roz- 
chwytanym bywa przez przekupniów, wa- 
rzywo zatem sprzedaje się spożywcom na 
wagę, w lichym gatunku i za bardzo wy- 
soką cenę. mea 

Ziemia na ogromnej przestrzeni włók, 
głównie na place pod budowę domów po- 
dzielona, w oczekiwaniu nabywców obsie- 
wana jest żytem lub owsem, a że place owe 
sprzedają się na łokcie, o zakładaniu więc 
ogrodów, które wymagają pracy i nakła- 
dów, nikt nie myśli; zamiast tych pożyte- 
cznych przedsiębiorstw, powstają w odle- 
głych nawet Ca szynki i sale do 
tańca, a spekulacya wymierzana na słabo- 
ści ludzkie, więcej liczy na szkodliwą zaba- 
wę, aniżeli na rzeczywisty pożytek. © 

Nie można jednak tracić nadziei, że stan 
ten na lepsze zamienić się musi. Jak zwy- 
kle, tak i w tym razie przykład i popęd 
musi pójść od zamożniejszych; widzimy na- 
wet już pod tym względem pewne usiłowa- 
nia. Oprócz ogrodu pp. Anstadtów, który 
już cokolwiek przynosi, (o natychmiasto- 
wych korzyściach przy tak wielkich nakła- 
dach mowy być nie może), obecnie zakłada 
się ogród na więlką skalę na posesyi p. 
Heintzla w Radogoszczy, o trzy wiorsty od 
miasta, który będzie zapewne szkołą, roz- 
sądnikiem i zachętą dla innych, pragna- 
cych mniejszym nakładem i osobistą pracą 
zapewnić sobie znaczne korzyści na mniej- 
szych przestrzeniach. Ogrody te bowiem 
racyonalnie prowadzone dostarczą  bezwąt- 
pienia nasion sadzonych i szczepów wybo- 
rowych gatunków, których obecnie tak tru- 
dno tu znaleść. 

(—) Z teatru polskiego. Znany już tutej- 
szej publiczności znakomity dramat Henry- 
ka Sienkiewicza, p. t. „Na jedną kartę,“ 
zapełnił wieczór czwartkowy w naszym tea-. 
trze. Utwór to rzeczywiście niepośledni, to 
też dziwimy się tem więcej, że teatr nie 
zapełnił się po brzegi i tylko szczupłe kół- 
ko zwolenników poważnej sztuki dramaty- 
cznej pospieszyło do przybytku Melpomeny. 
A oskoda, bo i autor i artyści słuszne mieli 
prawo domagać się tegó. Treści sztuki, 
jako powszechnie znanej, rozbierać nie bę- 
dziemy; powiemy więc tylko słów kilka o 
samem jej wykonaniu. 

Ciężar całego wieczoru dzieliła z p. Ko- 
ścieleckim pani Zielezińska, a oddała rolę 
sercowej Stelli nietylko z zapałem i dy- 
stynkcyą, lecz także co więcej znaczy, z 
prawdziwem zrozumieniem intencyi autora. 
Paui Puchniewska niewiele miała pola do, 
okazania swych zdolności; grała wszakże i 
ona mało znaczącą rolę hrabiny Miliszew- 
skiej z miarą i bez przesady, w jaką tak 
łatwo popaść była mogła. Jedynej pani 
Pichor zrobilibyśmy zarzut, że nie dosyć była 
przygotowan i pamięć ją często zawodzi- - 
a, mianowicie w pierwszym akcie. 

mężczyzn, 


i na szczególne wyróżnienie 
zasluguje przedewszystkiem gra p. Koście- 
leckiego; wytrawny ten i- obyty ze sceną . 
aktor, z postaci doktora Józwowicza stwo. 
rzył doskonałą kreacyę. Trochę więcej e- 
legancyi, a choćby tylko zwykłego poloru, 
znamionującego człowieka obytego z ato- 


milionerem po śmierci, 
aiem podobnych pośmiertnych milionerów? 
o z prowizorycznego zestawienia pozycyi 
„Vesty“ za rok 1883-ci dowiaduję się RA 
dziwieniem, że w roku ubiegłym poczyniono 
tam 1206 nowych zażądań na sumę aseku- 
racyjną 2,906,000 marek, na mocy tych za~ 
żądań wystawino 962 nowych polis, które 
przedstawiały sumę 2,090,100 marek. Ro- . 
czny przychód z premij w ogóle przedsta- 
wiał sumę 320,000. marek. Te oky impo- ` 
nujące wprawiły mię w zdumienie i począ- 
łem bezwiednie prawie powtarzać: „Człowiek 
nie jest pewny dnia ani godziny, młoda ma- 
tka nie jest pewna, czy przeżyje dzieci dro- 
bne, młody mąż nie jest pewny, czy prze- 
żyje żonę kochaną, brat nie jest pewny, czy 
przeżyje siostrę żyjącą w celibacie,” słowem 
w głowie mojej poruszyłem całą średnioza- 
możną rodzinę. Zdawało mi się, że słyszę 
płacz męża, krzyk dzieci, lament Żony, któ- ` 
rą nawet nowa suknia żałobna. od płaczu ; 
IW nie mogła, słowem... sąd osta- 
Nic dziwnego, było to n 
balu maskara. OWYTM....... 
„e W tej chwili wręczono mi ci 
liścik widocznie damit pisany a i 


adresowany do „Palestranta bez praktyki. 


odpowiedź na cieka- 
tego niezawodnie sko- 
stem odłożyć na później 


Palestrant bez praktyki, - 


Iluż to w Poznań- 


a drugi dzień po 


..224000 


Najmoeniej żałuję, ‘że 
we to pismo, z któ 
rzystam, zmuszony je 


warzystwem,* jakich wymaga postać tego 
wychowańca książąt, depczącego pod noga- 
mi wszystkie świętości, byle dojść do celu; 
trochę mniej sztywności, a doktór Józwo-| 
wicz wyszedłby z gry p. K. skończenie. 

Antoni Ziuk, ów demokrata z zasady, 
uczczciwy choć ubogi człowiek, znalazł w p. 
Halickim dobrego przedstawiciela, a wyko- 
naniu komicznej roli kandydata na. krzesło 
poselskie, przez p. Czystogórskiego nic za- 


rzucić niepodobna. P. Kopczewski (hr. Dra- | 


homir), Gloger (książę) i Dłuski (Pretwic), 
nastroili się teź do ogólnej harmonii, a 
całość wywarła na słuchaczach bardzo ko- 
rzystne wrażenie. l . 

(—) Towarzystwo dramatyczne p. Puchniew-. 
skiego urządza dziś wieczorem o godzinie 
7-ej widowisko speęcyalnie przeznaczone dla 
młodszego. pokolenia.: Stosowny wybór przy- 
puszczać każe, że nasza dziatwa będzie 
miała sposobność użycia przyjemnej roz- 
rywki. 

(-—) Nadesłane. Słuszne uwagi o szpita- 
lach i szkołach rzemieślniczych, podane w 
Nr. 19 „Dziennika Łódzkiego,” pobudziły 
mię do zwrócenia uwagi. tutejszych miesz- 
kańców na. kasy chorych,. zaprowadzone 
przy cechach. 

Jakkolwiek kasy te przynoszą wiele ko- 
rzyści, których wyliczanie za zbyteczne u- 
ważam, jednakowoż instytucye te spotyka 
często niezasłużoną obojętność. i lekceważe- 
nie. Najwięcej na naganę zasługują tutaj 
krawcy, z których, pomimo usilnego ze 
strony starszych zgromadzenia nawoływa- 
nia, ani połowa jeszcze do kasy zapisać się 
nie kazała. Należący zaś, z wyjątkiem 
kilku, bardzo opieszale uiszczają się ze 
swych składek miesięcznych. i . 

I tutaj też namacalnie czuć się. dają 
smutne następstwa zaniedbywania szkół rze- 
mieślniczych, gdyż. jeśli ktoś przez czas ter- 
minu jest moralnie zaniedbanym, to póź- 
niej nie umie, lub nie chce ocenić korzyści 
służących mu instytucyj. P. L. 
` (—) Tutejszy fabrykant p. J. K. Poznań- 
ski nabył w tych dniach dobra Nieznano- 
wice pod Włoszczowem, za poważną sumę 
350,000 rubli. AAC 

(—) Jeden z. tutejszych drugorzędnych 
kupców zaprezentował w tych dniach weksel 
swojemu dłużnikowi. Ten ostatni pod po- 
zorem sprawdzenia. swego podpisu, wziął 
zrk okaziciela weksel i w mgnieniu oka 
rozerwał na kawałki. Atoli były posiadacz 
wekslu nie tracąc zimnej krwi zamknął na 
klucz drzwi i varar iż nie ruszy się 
ztąd prędzej, póki nie otrzyma sumy we- 
klowa. Gożba poskutkowała. „Po kilko- 
godzinmem „sani na sam” przebiegły jego- 
mość wyjął pieniądze i zapłacił co do joty 
swego wierzyciela. 


KRONIKA 


krajowa i zagraniczna. 


== Rada państwa zatwierdziła projekt nor- 
malnej ustawy niższych szkół rolniczych, 
wygótowany przez Ministeryum dóbr pań- 
stwa. Według uchwały rady, skarb prze- 
znacza w r. b. na szkoły tytułem zapomo- 
gi sumę rs. 12,000, zaś Ministeryum pań- 
stwa ma prawo wyznaczenia na szkoły wiej- 
skie gruntów skarbowych do 500 dzies. na 
jedną szkołę. Założycielami szkół mogą 
być: rząd, gminy, osady i osoby prywatne. 
Dzienniki: petersburskie nie wspominają, czy 
ustawa Ministeryum dóbr państwa będzie 
obowiązywać w Królestwie Polskiem. Q, 
zzz „Rus. Kur." donosi, iż dyrektor; kur- 
sów lekarskich dla kobiet w Petersburgu, 
otrzymał w tych dniach zawiadomienie mi- 
nistra wojny, ostatecznie decydujące o ich 
losach; kursa, w zasadzie zamknięte, mają, 
jeszcze funkcyonować czasowo dopóty, do- 
póki zapisane dotąd uczennice całkowicie 
ich nie ukończą. = EZ 
— Zarząd kolei południowo-zachodnichjwpro- 
wadza z dniem 1 (13) Marca r. 
«przewozową. SEE: s 
T I jalsterium - sprawiedliwości poruczyło 
specyalnej. komisyi . obmyślenie sposobów 
zmniejszenia wydatków skarbu na sprawy 
karne. | s : ER. 
— Departament poczt wyjednał w. radzie 
państwa podwyżkę etatu na utrzymanie za- 
rządów pocztowych i powiększenie ilości u- 
rzędników, tak-w urzędach. gubernialnych, 
jak i powiatowych. 


— Stata wystawa wyrobów rzemieślniczych 

w Warszawie mą pódobno. wkrótce przyjść 
kutku, sie a 

Toy obecnej chwili,. jak donosi „Kuryer 
Codzienny“, idzie o rozstrzygnięcie pytania:: 
na jakiej zasadzie ma być wydane potrze- 
bne na otwarcie wystawy pozwolenie i czy 
urządzający ją potrzebują wykupić gildyọ 
i złożyć kaucyę wymaganą od kantorów 
komisowych, czy też. rzecz ta zostanie > 
znaną za przedsiębierstwo ogólnego pożyt- 
ku, a od opłat i kancyi uwolnione. 5 

Dla rozwikłania wątpliwości, władza ad- 
ministracyjńa zażądała od p. RAJ 
cza obszerniejszego objaśnienia: co do chara- 


bern i celu wystawy. Nie wątpimy, iż oja 


b. nową ta- 


— 3. 


| śnienie to przekona władzę, że zarząd wysta- 


wy nie dokonywając żadnych zakupów, ani 
nie biorąc za umowy między stronami ża- 
dnej odpowiedzialności, nie uczyni tej in- 
stytucyi jednoznaczną z kantorem komiso- 
Wym, 

W każdym razie, jakiekolwiek być mo- 
gą warunki koncesyi, starający się o nią 
oświadczają, że je przyjmą i wystawę w 
możliwie prędkim czasie otworzą. | 
-— Trzy szkoły  niedzielno-handlowe: ` kalis- 
ka, lubelska i płocka, zaliczone zostały, jak 
donoszą dzienniki petersburskie, pod wzglę- 
dem ulg w adbywaniu powinności wojsko- 
wej, do czwartej kategoryi zakładów nau- 
kowych. 3 

— Jeszcze bank włościański. Łudzono się 
napróżno, że galicyjski bank krajowy: we- 
Źmie w swe.ręce uregulowanie i likwidacyę 
upadłego banku włościańskiego we Lwowie, 
co byłoby nader pożądaną rzeczą, nie ze 
względu na osławiony ten instytut, lecz ra- 


«czej dla uratowania choćby w części po- 


krzywdzonych wierzycieli. Nie spełniło się 
jednakże to oczekiwanie. Marszałek na- 
próżno kołatał w Wiedniu o pomoc finan- 
sową, dla przeprowadzenia likwidacyi, mo- 
cą której 4,000 chłopskich gospodarstw zo- 
stałoby ocalonych od nieuchronnej już te- 
raz subhasty. Papiery kredytowe galicyjskie 
przypłacą zapewne bankructwo banku wło- 
ściańskiego, brakiem pokupu na giełdach eu- 
ropejskich. | 

— Towarzystwo akcyjne druskiennickie, o 
którego założenie starał się właściciel Drus- 
kiennik, w celu podniesienia miejscowego 
zakładu kąpielowego, przychodzi do skutku. 

— W Miechowie od Nowego Roku otwo- 
rzony został sklep spożywczy, założony przez 
współkę miejscowych urzędników i obywa- 


teli miejskich, zawiązanych w towarzystwo 


pod nazwą „Stowarzyszenia handlowego 
Miechów.“ í ai Ę 

Kapitał zakładowy tej instytucyi powstał 
drogą zapisów pomiędzy uczestnikami, a u- 
stawa, pominąwszy sprzedaż: rabatową, o- 
parta jest na podziale zysków. na handlu, 
pomiędzy stowarzyszonych, w stosunku zło- 
żonych a nierównych udziałów pieniężnych. 
Minimum wkładów oznaczone zostało na 
rs. 26, a maximum na 300. Współudział 
przyjmować mogą, oprócz mieszkańcow mia- 
sta i okoliczni obywatele. s 

— Z Kowna donoszą „Kur. Warsz.”, 
Niemen już się poruszył; chociaż zaś nie 
upłynął jeszcze tydzień, jak się ustaliła 
przeprawa po łodzie, jednak znów oderwał 
się kawał lodu, który: odpłynąwszy pół 
wiórsty, zatonął zdala od miasta. Obecnie 
więc pod Kownem jest dwojakiego rodzaju 
przeprawa po Niemnie: czólnem i lodem. 
Powyżej Kowna Niemen stoi w najlepsze 
po dawnemu, a mała tylko jego przestrzeń 
jest wolną od lodu; po niej też najspokoj- 
niej pływają czajki. 

-—— W okolicach Kijowa przy budowie nad- 
wodnej, wymagającej pośpiechu, oświetlono 
brzeg Dniepru światłem elektrycznem. 

Skutek tej iluminacyi był niespodziewa- 
ny, ryby bowiem oślepione blaskiem dopły- 
wały ku brzegowi. Obecni brali je w ręce 
bez trudu. Podobno, iż próby tego ro- 
dzaju mają być także dokonane w Peters- 
burgu. 


u» Wczoraj rozniosty telegramy wiado- 
mość o stanowczem zaprowadzeniu w Wie- 
dniu i okolicy stanu oblężenia. Jaką pa- 
niką przejęła ta wieść mianowicie sfery 
handlowe, dówodzi .tego. najlepiej nagły 
spadek wszelkich akcyj kredytowych austry- 
ackich, zauważany na wszystkich głównych 
rynkach pieniężnych, że wshomnimy tu tyl- 
ko a akcyach węgierskich, które w jednym 
dniu spadły z 307,25 na 306,20. W tym 
samym stosunku zmienił się kurs innych 
austryackich papierów.. WA 

Rzeczywiście wypadek ten przyszedł nie- 
spodziewanie, nie: zanosiło się bowiem do- 
tąd na to, aby rząd austryacki tak ener- 
gicznego. uchwycił się środka. . Agitacye so- 
cyalistyczne, ta gangrena. wkradająca się 
w umysły biedniejszej ludności, zmusiły 
Aastryę do ograniczenia działalności stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych, jak i do zawie- 
szenią chwilowego funkcyj sądów przysię- 
głych. ; , 

Rozporządzenie to śmiało nazwać byśmy 


mogli nową klęską dla monarchii austry~ 


ackiej „wałczącćj już i tak z tylu różnoro- 
dnemi frakcyami i żywiołami, w szczegól- 
ności zaś klęska ta dotyka nie świetnych 
wcale finansów ` rakuzkiego skarbu. Nie 
wątpimy też wcale, że do tego kroku zmu- 
siły rząd chyba bardzo : doniosłe wypadki. 
Może przyszłe telegramy przyniosą nam 
bliższe rozjaśnienie tej sensacyjnej - wiado- 
"mości. = i | 
W związku z tym wypadkiem stoi wia- 
domość o zebraniach robotników wiedeń- 
skich, którzy krzycząc „dziś rozpoczynamy” 
oblegali ulicę w okręgu miasta zwanym 
„Faworiten.* Jaki cel mieli zebrani i co 
oznaczały owe wykrzykniki, to dotąd rzecz 
niewyjaśniona. Policya' rozpędziła tłumy 
i aresztowała kilku z burzycieli. <> |. 
«» Sprawy tonkińskie nie zdają się jesz- 
cze być na ukończeniu i w nowe. Francję 
wprowadzają zawikłania, l Pomiędzy innemi 


że 


cowe) 3y renta umarzalna 78,07//4; 


err 


donosi Temps, że w razie wojowniczego 
usposobienia Chin admirał Courbet przy- 
stąpi do bombardowania wybrzeży chiń- 
skich, i ; 


* Przemysł nieznany unas, a spore dochody przy- 
noszący, istnieje w Anglii. Jest to wynajmowanie 
zwierzyny na polowania. I tak: kiedy który z wiel- 
kich panów zaprasza do swych lasów myśliwych, 
wtedy. posyła do przedsiębiercy właściwego w Lon- 
dynie, z żądaniem dostarczenia zwierzyny: zajęcy, 
królików, hażantów it. d., w połowie żywej, a w po- 
łowie świeżo zabitej. Transport taki w dzień ozna- 
czony umiejętnie w lesie ulokowany bywa, ku za- 
dowoleniu nemrodów. 

* Straszliwy wypadek zaszedł w wiosce Rohr, o- 
kręgu: Koślin. Wychodzące ze szkoły dzieci w liez- 
bie 15-stu, zachęcone lśniącą powierzchnią zamar- 
zniętego stawu, wbiegły na lód, który niebawem 


zaczął trzeszczeć pod ich stopami i załamawszy, się 


w miejscu gdzie stały dzieci, zniknął wraz z nie- 
mi w wodzie. Z 15-stu dzieci zaledwie dwoje zdo- 
fano uratowść. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń, 31 Stycznia. Urzędowa „Wiener- 
Zeitung” ogłasza rozporządzenie ministe- 
rium z d. 30 b. my mocą którego zapro- 
wadzony został stan wyjątkowy w okręgach 
sądowych; Wiedeń, Korneuburg i Wiener- 
Neustadt, rozciąga się to także na kon- 
trolę podejrzanych listów i druków. 

Wiedeń, 31 Stycznia. Prezydent ministrów 
zakomunikował izbie poselskiej rozkaz rzą- 
du w sprawie zaprowadzenia wyjątkowego 
stanu, wyjaśnienie zaś powodów, jakie skło- 
niły państwo do tego kroku przedłoży pó- 
źniej; zaznaczył tylko, że rozporządzenie 
nastąpiło wskutek mnożących się agitacyj 


mających na celu wywrócenie. dotychczaso- 


wego porządku społecznego. . 

Londyn 31 Stycznia. Z Trinkitat odbiera- 
ją „Daily News” wiadomość datowaną z 
dnia 28 b. m. że Baker basza już wylądo- 
dował wraz z 1600 żołnierzami, prócz ocze- 
kiwanych z Suakimu 2000. 

Baker basza zasiągnął u plemion arab- 
skich, rozłożonych pomiędzy Massaną i 
Trinkitatem  informacyi co do marszu 
przedsiębranego na Tokkar.—Mayet, fran- 
cuz, sprzyjący anglikom, zamianowany zo- 
stanie wkrótce jeneralnym dyrektorem e- 
gipskich finansów. RE 
„. Petersburg 31 Stycznia. Z powodu wersyi 
puszczonych przez północną agencyę tele- 
graficzną ogłasza ministerium finansów, że 
niema zamiaru przedłożenia projektu do 
prawa o osobistych podatkach. 

Rzym 31 Stycznia. Kardynał Tmdwik Bilio 
zakończył dzisiaj życie. 

Paryż 31 Stycznia. Umarł tu najstarszy 


członek senatu Gauthier de Rumilly. Senat | ue 


na znak żałoby zawiesił dzisiejsze posie- 
dzenie. W sprawie przesilenia ekonomicz- 
nego we Francyi kończył dziś swoją prze- 
mowę prezydent ministrów Ferry i oświad- 
czył, że rząd może wprawdzie dopomódz do 
podźwignięcia stanu robotniczego, pozostawia 
jednakże wolne pole naradzenia się nad uregu- 
lowaniem placy osobom w tej mierze intere- 
sowanym. ; i : 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
- HANDLOWE. 


Paryż 31 Stycznia, Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach fran.). Przybytek. Gotówka w złocie 1.900, 
Portfel głównego banku i fili} 189,100, noty w obiegu 
92,900, prywatny rachunek bieżący 25,300. . Saldo 


U 


skarbu państwa 5.600. Ubytek. Gotówka w sre-|. 


brze 1.10U, zaliczki razem, 1.800. 
Petersburg 1 Lutego. Weksle na Londyn 
23'/,, na Hamburg 198*/,, na Paryż 245, 


na Wiedeń 163*/,, poż. wschodnia 921/,, |- 


rosyjska poż. 
wienie. 

Petersburg, 31 Stycznia, Weksle na Londyn 285/,5, 
Il pożyczka wschodnia 9815, IIL pożyczka . wschod- 
nia 93'/,, nowa renta złota 162'/,. 

Berlin 31 Stycznia. Bankn. rosyjsk. 198.00, weksle 
na Warszawę 197.25, na Petersburg 196.40, na. Wie- 
deń. 168.35. na Londyn 20.42, na Paryż, 81.15, na 
Amsterdam 168.60. 

Wiedeń, 31 Stycznia wiecz. Akcye kredyt 308.40, 
takież węgier. 307.50, francużkie 320.50, lombardy 
145.10, galicyjskie 297.50, kolei półn. zach. 185.00, 
austr. renta; papierowa 79.921, takaż złota 100.50 
696 węgier. złota 121.80, 50, - papierowa 87.60, 
takaż 4% złota 89.87!/,, noty markowe 59.821, na- 
poleony 9,63, związek banko.; 106.90; brak zaintereso- 
wania, . ; ; 

Londyn 31 Stycznia po poł. Konsole na It. 1013), 
pruskie 40, . końsole 101, 50/, tureckie z 1865 r. 
$15/,, rosyjska poż. z 1871 r. 8614, takaż z r. 1872 
86, takaż z 1873 r. 851l; 4h renta złota węgićrska 
TA!j, austryacka złota renta 54, egipska G811/,,, ban- 
ku ottomańskiego 161%, lombardy. -1295,, akcyc ka- 
nalu suezkiego 803/,, Srebro —, dyskontoj —; usp. 
mocne; «leszcz. R: 

Paryż, 31 Stycznia. po połd. (Sprawozdanie koń- 
ay renta 77.30, 
ta 92.25—, 


premiowa 215. Wielkie oży- 


£ pożyczka 107,60, włoska 5 
austryacka -renta złota B4.7js, 6%, „w$giórska 
1013/,, takaż 40, 75, rosyjska 50 z r. 1877 r. 
92ih. Losy tureckie 42.50. Uródit. mobilier- 335.00, 
Credit foncier. 1262.00; akaye suezkie 2027.00, - Bank 


paryzki 867,00, : bank dyskontowy 520,00, weksle na 
Londyn 25.16. . . 

Szczecin, 31 Stycznia po połud. Targ zboż.: pszenica 
ospale; w m. 160,00 —- 180.00; na kw. raj, 177.50, 
na mj. ez. 179.00. Żyto, ospale; w m. 138.00— 
148.00; na kw. mj. 144,50, na mj. cz. 144.00. Olej 
rzepakowy, ospale, na st. 6550, na kw. mj. 65.50. 
Spirytus w m. 47.50, na st.47.,50, na kw. mj.48.50, 
na cz. lp. 49.70. Olej skalny w m. 9.40. 

Wiedeń, 31 Słycznia. Targ zbożowy. Pszenica na 
na wiosnę 9.80. Żyto na wiosnę 8.12, na mj. ezr. 
8.20. Kukurydza na maj, cz. 7.00. Owies na wio- 
sng 7.43, na mj. cz. 7.48. 

Peszt, 31 Stycznia przed yołd. Targ zbożowy. Paze- 
nica w m., usp. mocne, na wiosnę 9.38, na jesień 10.10, 
Owies na wiosnę 6.92, Kukurydza na mj. cz. 6.66. 
Powietrze łagodne. 

Londyn 31 Stycznia. 
pszenicy. > : 

Brema, 31 Stycznia. Olej skalny (sprawozdanie koń- 
cowe) mocniej. Standard white w m. 8.36, na laty 
8.85, ma mr. 8.45, na kwiee. 8.65 na srp.gr. 9.10. 

Poznań, 31 Stycznia. Spirytus w m. bez becz. 47.00. 
na st. 47.30, na lt. 47.30, na kw. mj. 48.30; Usp 
ospałe. . 

Glazgow, 31 Stycznia. Surowiec (spraw. końcowe) 
Mixed number warrants 43 sz. 415 d. 

Liwerpool, 31 Stycznia. Bawełna (sprawozdanie 
początk.). Vrzypuszczalny obrót 10,000 bel; usp. mo- 
cne. Dzienny dowóz 21,000 bel. 

Liverpool, 31 Stycznia. po. połud. Bawełna. (Spra.- 
wozdanie końcowe). Obrót 10,000 bel, z tego na 
spekulacyą i wywóz 2,00) bel, Amerykańska bez 
zmiany; suraty. mocno; — Midd. amerykańska 
na st, lt, 557/5,, na lt. mr. 557/,,, na mr. kw. 531h,, 
na kw. mj. 6',,, na mj. cz. 65, na cz. lp. 6!/g, 
na lp. śrp. 63h5. 

New-York, 30 Stycznia. wiecz. Bawełna 103k, 
w N. Orleanie 107/6. Olej skalny rafinowany 70%% 
Abel. Test. 91, w Filadelfii 91/,. Surowy olej skal- 
ny 8. Certyfikaty pipeline 1 d. 121, c. Mąka 3 
d. 50 e. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d. 57h c. 
nast. 1d. 5,6. na lt.1 d. 53g c. na mr. 1 4.73%, c 
Kukurydza (nowa) — d. 6014 ©. Cukier (Fair. re- 
fining Muscovades) 58/,,. Kawa (fair Rio) 1214. Łój 
(Wileox) 911/,,. Słonina 87,. Fracht zbożowy 4. 


Przypłynęło 7 ładunków - 


TELEGRAME GIEŁDOWE. 


i Z dnia 31| Zdnig1 
Giełda Warszawska. | 


Źądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe | 
na Berlin za 100 mr. . . . .ł 50.80 50.80 
„ Londyn, 1 Bb... . 10.30 10.30 
„ Paryż „100 fr. . 41.26 | 41.25 
„ Wiedeń „ 100 d. 85.60 | 85.65 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . „| 88.20 | 88.20 
Ros. Poż. Wschodnia . - „| 92.50 92.50 
Listy Žas. Ziem. z 69 r. Lit. A. „| 100.40 | 100.40 
» » n Ser. 1808 „w . 100.25 100.20 
Listy Zast. M. Warsz. Ser I „| 96— | 96— 
2) „o. n » H „| 9426 94.25 
» » o. U » IE . 93.10 93.10 
» 3 » NE „| 22.50 92.50 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. I .| 86.50 | 86.50 
» Ek] ” » . RA 85.00 
2 » z) » 1H „| 835 83.50 
Giełda Berlińska. 
: | Banknoty rosyjskie zaraz . . .|198.00 | 198.10 
woo m; na dost. „|197.50- |197.76 
Weksle na Warszawę kr. . .]197.25 | 197.60 
Dyskonto 40%. 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . ~ 22.16 |. 22.81. 


Dyskónto 30/, 


Warszawa, 31 Stycznia.. Okowita 78%: z akcyzą 
kop. po 80. Stosunek garnea do wiadra 100==307!/,. 
Hurt. skt. za wiadro . kop. ` 8148—8209, za garniec 
kop. 265-—267. Szynki za wiedro kop. 830!---8363 
za garniec kop. 270—272 (z dod. na wyschn. 2%,). 


TARGI ŁÓDZKIE 
Piątek d. 1 Lutego 1884 r. 
Targ zbożowy. Sprzedano dziś; 


; Pszenicy: > Zyta: 

100 kor. po 9.45 rs, s 100 kor. po 6.22 rs. 
30 „9.45 200 „6.40 
90 „o 9.45 100 „ 6.20 

100 " 6.15 


Targ wiktuattu wą R"n*ąach. Dowozy średnie, mą- 
sła man „Bj bardza wiele, 


LIEKO, awaava ooa 8 kop. 
miętana „o... » e n 
Masło świeże, funt. 45 * 
Ser średniej wielkości. 40. 
Jajka, mendel . . ., , A n 
Kartofle, korzec. REC 
w». arniec. , . 10—11 , 
Cebula, garniec . . 24 M 
Buraki , OWEJ, 8 » 
Marchew , ową: u teu all „40. s: 
Pietruszka, wiąz, z 3—5 szt. drob. Bih y 
Kapusta, główka mała. . . . Tih y 
Selery, sztuka . se W ge 3—0 y 
Pory - Wsz o a „Ad x 
Kury 5, < T5 y 
Indyczki ', rs. 2 „ 
Indyki po. . » 2.50—3 ,, 
Kaczki poan‘ + 75 " 
Ryby śnięte, funt . „ko 18 © y 
» o żywe E a retai 
Groch polny garniec.. EU Ń 
»  Szabł, kwarta. . + « 10 ` 
Kasza jęczm: gruba kwarta. . 6 % 
Kaszka krakowska 3 =< 14 


A p M En 
- DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dnin 31 Stycznia: 

W parafii katol. 

W parafii ewang.: 1, a mianowicie: Adolf Rode 
z Otylią Weilbach. 

„Starozakonnych: 2, a mianowicie: Wyszegrodzki 
Fiszel z Grosman Hana, Pacanowski Szlama Berek 
z Wołkowicz Hang Rajzlą. 

Zmarli.w dniu 81 Stycznia: 

„Katolicy: dzieci do lat 1I5-tu zmarło 1; w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt 1; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, 

Ewangelicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1; w tej 
liezbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Ju- 
lianna z Tyców. Bibel, lat 39. 

Starozakonnych: dzieci do lat 15-stu zmarło —; w taj 
liczbie chłopców —, dziewcząt —; dorosłych 1; w te; 
liczbie: mężczyzn —, kobieta l, a mianowicie: Szain) 
dla Orbach, wdowa po Szłamie Sitkiewicz, lat 84. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Sobota dnia 2 Lutego. Temperatura wczoraj 
rano 60 R, w potud. 89 R, wieczór 60 R; Śre- 
dnia wysokość barometru 27. cali, 10 nij franc, 


SAT PE 


TEATR POLSKI 


we Wtorek dnia 5 Lutego 1884 


OSTRZEŻENIE. 


Niniejszem ostrzegam kogo to dotyczyć 
może, że książki do nabożeństwa, których 
tytuły poniżej wymieniam, a które dka. 
kowane były w Częstochowie w drukarni 
spółkowej. pod firmą M. Stochelski, moją 
wyłączną są własnością, zebrane i ułożo- 
ne częścią ze starych materyałów, a czę- 
ścią od autorów nabyte i jako takie, je- 
dynie tylko za mojem dozwoleniem na 
nówo drukowane byc mogą. Każdego nad- 
użycia w tym względzie poszukiwać będę 
na drodze sądowo-karnej. 

Tytuły książek: 
. Olłarz ztoły, z żywotem Ś. Stanisława 


Z dniem 13 Stycznia r. b. przy znanym moim składzie 
Win, Dełikatesów i Herbaty firmy: 


PIOTR ORRON” 


dostawcy do Dworów Jego Cesarsko Królewskiej Mości 
otwartym został 


Gabinet Gościnny - 


EW ATKI i l DELLE [LE Zadaniem mojem będzie jak dotąd, tak i nadal, doborem () 


i l 5 AK towaru i przystępną ceną, wzmocnić okazywane mi dotąd zau- (0) 
Operetka komiczna w 3 aktach p. Zella iR. Genć'e. Muzyka Ka- |$4ć ranie. Przy step j 


po raz pierwszy 


pei 


w 


biskupa krakowskiego; 


2. Oktarzyk maty; 

8. Wybór nabożeństw z żywotem Š. Jadwi- 
gi (książka dla niewiast). 

4. Dziennik nabożeństw, z żywotem Ś. Izy- 
dora, patrona rolników. 

5. Wybór mały, jako pamiątka z Często- 
ehowy. 

6. Wybór nabożeństw z żywotem Š, Bar- 
hary, (książka dla niewiast), 

4. Wieniec N. Panny Maryi, książka do na- 


bożeństwa szczególniej dla kobiet. 

8. Ksiażka do nabożeństwa dla kałolików, 
ułożona podług wzoru książki śp. M.| o% 
Dunina Arcybiskupa Gnieźnieńskiego 
i Poznańskiego. Format małej 16-ki.| gg 

9. Pocieszycielka Strapionych Marya, książ- 
ke wydana z powodu 500 letniej uro- 

czystości odchodzonej w r. 1882 r. w 

Częstochowie, —x dedykacya N. Maryi 

Pannie; format większej książki Du-|( 

nina, in 8-v0. 

Droga do Nieba z trzydniowemi reko-| SH 

iekeyami i historyą mistyczną cudow- |ĘŻ 

nego obrazu Matki Boskiej Często- 

chowskiej, również dedykowana N. 

Maryi Pannie; format małej 16-ki, 

przez autorkę „Pocieszycielki Strapio-| sis 

nych." Í 

Pacierz domowy codzienny z katechizmem | g% 

początkowym, zawierający modlitwy | „i 

poranne, wieczorne i litanie do N.|% 

Imienia Jezus i do N, Panny Maryi 

napisał ks. kan. N. Bi roiak rofesor 

Seminaryum Kieleckiego. Wydanie 

drugie pomnożone. 

Stanistaw Czerniejewski, 

Częstochowie — I Aleja — dom W-nej 

Brodniewiczowej. 


Od 1-go Kwietnia r. b. do wynajęcia 


MIESZKANIE 


składające się z 5 pokoi,? przedpokoju, 
kuchni, pokoju kąpielowego z klozetem 
wodociggiem i zlewem. liższa wiado- 
mość u Cezara Richtera, Cegielniana ulica 
271 1. | 29—1—8 


10. 


11: 


Zk 


f 
| 


Poleca zapas rękawiczek, jasnych, białych, na sezon obecny, $Ę 
jako też przyjmuję do oprawy szelki, poduszki, i t. p. Przyjme- gó 
ją się również zamówienia na spodnie i kaftany ze skór reni- gp 
7 ferowych. ) 


Ma honor zawiadomić o wypuszczeniu nowych gatunków 
Papierosów, przygotowanych z wybornego tureckiego tytoniu. 


W. MADLER 


lego Urbańskiego. 


rola Millökera (Kompozytora Studenta Zebraka), przekład Aure- |% 
Grana z ogromnem: powodzeniem „w Friedrich 3y 

Wilhem Stadt-Theater“ w Berlinie. ud 

w i-ym akcie pochód straży ochotniczej (z muzyką wojskową), Ip 
w 3-im akcie taniec charakterystyczny bretański i Kadryl ko- 


miczny odtańczony przez 8 par. 


53 —1—0 


Ulica Piotrkowska Nr. 267 
obok Cukierni p. Wistechube. 


f FABRYKA TYTONIU I PAPIEROSÓW 


BRAGI SZAPSZAŁ 


Z, uszanowaniem 


POCOOOOGOCOMOOCOOCOCOOCOGOH 
AKUSZERKA 
R. WELLER 


która praktykowała pod dozorem. znanych 
zównią i obszernym ogrodem do spacero- |profesorów-akuszerów, pojmująca' dobrze 
» wania. Bliższa wiadomość w kantorze swoją sztukę, poleca swoje usługi brzemien- 
Braci Kipper, ul. Cegielniana naprzeciwl nym í chorym kobietom. Mieszkanie uli- 
pe w Cezarego Rio w 5—6 ca Piotrkowska, dom Wielmożnego Bech- 

sił tolda prawa ofloyna na 1-em piętrze. 
Biednych bezplatnie. 


Od Ś-to Jana są do wynajęcia w domu 
moim przy ulicy Długiej Nr. 270 


Roine Lokale, 


z wszelkiemi wygođdami, ze stajniami wo- 


P| Mam honor zawiadomić SzanownąPublicz- 
ność miasta Łodzi, iż. z dniem (5) 17 


OBWIESZCZENIE 


$—7—8 


GABINET DENTYNTYCZNY 


przy ulicy Piotrkowskiej, w domu W-go 


Ę 0 W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, 
22—8— 9 | Mullera vis-a-vis cukierni W-go Wiistehubego.|podaje do powszechnej wiadomości, 1% 
dA. Przyjmuję od 10-ej rano do 6-ej wieczór. zażądaną została pożyczka na nierucho- 


w Petersburgu. 


Papierosy te pod nażwą: 


1) Dubek Mursal, 


RZĘS EE 


mość Nr. 675 ulica Placowa i płac Szpi- 
talny, Juliusz Heidrich Rs. 4,400. 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu 
zażądanej pożyczki Stowarzyszeni, zechcą 
przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14, 
od daty wydrukowania niniejszego ob- 
wieszczenia. ` 
Łódź, dnia 20 Stycznia (1 Lutego) 1384 r. 
za Prezesa Dyrektor EX. Konstadt. : 
Dyrektor biura A. Rosicki. 


Baju 


-"|Biednym udziela się porady bezpłatnie. 
Dentysta 


A. Hwamoff 


aream 


NAUCZYCIELKA 


z wyższym patentem, udziela lekcye: mu- 
zyki, języka francuzkiego i przedmiotów 
klasycznych. O warunkach dowiedzieć 
się można codziennie w mieszkaniu W-ej 
Grabowskiej, ulica róg Wschodniej i Ka- 
miennej Dom Fiastra, Nr. mieszkania 11. 


Do wydzierżawienia 


2) Balowe, 
w cenie rs. 1 za 100 sztuk, w paczkach po 10, 25 i 100— 
nadeszły do wszystkich znaczniejszych składów tabacznych w War-yjj 


—IZDATNEPRASOWACZKI 


zI 1-87 izpo a *forqs 
-AOJO Aaa Bu ATUZOJMBYŚZ ‘apeg 
Au-p efmufizad tqun[ejsq0 Gu sruomou 
"BZ BLĄTOZSJĄ "UDTUJJOMOPBZ YOL wiaujodnz 
a ukMojpiwy tuotop urlzslajną ulzs 


——_ BROWAR PIWNY 


piwa Bawarskiego, w oklicy lndnej, zamóż- 
nej, fabrycznej, pod miastem gubernial- 


< 


| 
| 
| 


E ESE E N G AZ Z MS. MAE. SB nem, o 3 wiorsty odległem, w blizkości. 
-Mqgldfeu BIAtjGop NĄOIAM. ogame IŻdTsĘ === RE EŃ RE EEK GEJE a p i 


gi Rone "MAL ppowopers op efepod 
Z N BĄSIOJULES sonn 


"IMYVZSHYM M 


OBATHSMONYZUKIZA I 


yokufAjajjeguong BeIsy pejyez 


innych $ miast 1 znacznych 2 fabryk za- 
tradniających kilkotysięczną ludność, Bro- 
na 1-em piętrre z wspólnem wejściem,|war nowy, bardzo dobrze urządzony, z wy- 
opałem, śniadaniem i kolacyą, jest do na-|robioną klientelą, potrzebnemi lodownia- 
jęcia dla dwóch przyzwoitych. panien.|mi, ze wszystkiemi utensyljami, na bar- 
Bliższa wiadomość ulica Zachodnia Nr.|dzo dogodnych warunkach. Wiadomość 
556, w Pralni amerykańskiej Wiktorya. w Warszawie Bracka Nr. 4, mieszkania 


—6—12 Nr. 3. 


EKSPEDYENT 
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Dys- Z końcem giełdy > se) 
a ZA Dopełnione tranzakcye 
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edaktor i Wydawca Zdzisław Kułakowski. 


JosBOdeRo Tensypow. „Toys 20 Hasapa 1884. 


W drukarni IL. Krakowskiego w Łodzi. - 


